MY  

I  Tylko prostacy tracą czas na analizowanie miłości.
Dlatego kruszę Nas i kleję nowy absurd.
Powodzenie osiągam bez względu na ceremonię- zlizuję treści. 

II  Rozkoszna subtelność, pogrążasz się we mnie, to mocujesz ze sobą
Na granicy światów, walki i miłosnego oddania.
Oddajesz się i mdlejesz z nadmiaru miłości 
Przyrzekasz posłuszeństwo, presja duchowego opętania ogarnia duszę 
Intensywne spełnienie, kolejny spazm…

III  Każde ludzkie uczucie rozrywam w okrutny sposób.

Myślisz, że można zamienić namiętną ekstazę na spokój i zrozumienie?
Morderstwo nie narusza ducha miłości, myślę o tym, kiedy korzystam z Ciebie, konsekruję Twój zapach, przymuszam do odciśnięcia duszy, esencji.

Prześcieradło pije soki i krew, oprawię je w ramy

IV  Zostawiam przy Twoim ciele dzikie psy-tylko czekają na ruch

Niszczę Twoją niezależną świadomość

Spieszę się z duszeniem Ciebie, przyjmuję z całą odpowiedzialnością jako siebie

Wiążę Cię do własnej woli zwiększając władzę niszczenia

Jestem hojny, cenię oddanie, a Twoja pełnia będzie należała do mnie

V    Przy Tobie udało mi się nazwać kilka rzeczy, związać je, oswoić


to tak jakbyś szła tuż obok, doskonale znałem Twoje myśli ,czułem ten sam ból i wiedziałem, że zawsze tak będzie 

po prostu wiem, że Cię mam

to daje ogromną satysfakcję, będę o Ciebie dbał. 

